
JW 104. Czwartek 7. Maja 1803. Rok wydania 53.

^  Dodatkami kosztu je
w p renum erac ie :  B e z  p o ­
r y t y :  kwarta ln ie  ą z ł . ;
miesięcznie 1 z j. 4() cen ,
' .1* 0 c 7‘1 \l: kwartalnie") z}.; 

miesięcznie Izł.  ? 5 c . w . a |

Inse rcya  w półkolumnie, 
drukiem g-armont, 7 cen­
tów od w ie rsza .  — Roki" 
macye sa wolne od opłaty 
pocztowej.

Cześć urzędowa.
Obwieszczenie.

Ponieważ,  pod ług  u rzędów jol i  wiadomości  polepszył  się zn a ­
cznie stan zd ro w ia  bydła rogatego  w pogranicznych  p rowincyach  
ces. rosyjskich,  pos tanowiło  c. k. Namiestn ic two zn iżyć na 10 dni 
dotychczasowy 20dn iowy peryód  kon tnmacyi  na w p ro w a d za ne  z tych 
p rowinc j i  byd ło  roga te  na g ranicy obwodów czo r t ko w sk ieg o ,  t a r ­
nopolskiego i z łoczowsk iego .

Z c. k. Namiestnictwa.
L w ów ,  28.  kwietnia  1863.

C. k. f inansowa d y r e k c j a  k ra jow a  mianowała  p rzy  pod ległych 
urzędach p o d a t k ow yc h :  kontrolorami trzeciej k la sy  of ic j ała  urzędu 
podatkowego F ranciszka  Kehmla  i asys tenta kancelaryjnego przy 
ndiiiinislriu-yi poda tkowej  Józe fa  N iedzielskiego ; oficyaJami kon­
t rolerów urzęd u  podatkowego  Ja n a  W e lice i B a zy la  Gdulę w c >a- 
r ak lc rze  s t a łym,  a asys tentów urzędu poda tkowego  Karola  Szcza  
Mińskiego, Jó ze fa  A rnu /orczyka ,  A leaandru  T a ńsza ,  Edmunda  
Bialskiego, Ju l iu sza  Iiorysiew icza  i Emila O z y  o da p r o u i z o i y
czuie • nr,koniec asystentami  w c h a r a k t e r z e  pr owizorycznym prak-  
ly kantów urzędo wyc h  kierujących władz  f inansowych A leaan f  i a 
Ból/era  i B afuela  K indeforskiego,  t udz ież  p r ak ty ka n t ów  orzę t u  
Podatkowego A dam a t y c z y ń s k i e g o ,  Mikołaju Polkowskiego,  
Józe fa  B rzezińskiego , W ła d ys ła w a  Nestorowiczu, S tan is ław a  
W "jcikiewieza, Ju liana  Łuszczeckiego, Eutym iusza  Ja ro w a  za » 
Michała Witoszyńskiego.

Lwó w,  10.  kwietnia 1863.

( '/j urzędowej części Gazety w iedeńskie j.)
O b w i e s z c z e n i e  m i n i s t e r s t w a  f i n a n s ó w .

(Dokończenie,)
7.

K a u c je  z łożone w ob l igac jach  długu p a ń s t w a ,  ob l igac j ach  
prawem p ie rwszeńs twa  lub a k c j a c h  musza byc najdalej do dU. 

ezerw ca r. b. wymienione za taka sumę w go towizn ie ,  za jaka zo -  
sti,! j  p rzyję te  Po upływie tego terminu,  ad m in i s t r ac ja  finansów 
będzie upoważniona sp rzed ać  te pap iery na giełdzie.  wota z ej 
przedaży o t rzymana ,  będzie miała 5 pet.  od dnia,  w k tó ry m admi- 
" i s t . acya f inansów zaczęła  nią rozporządzać .

8 .
Jeżel i  kwota  w §.  7. wspomniona , s a m a ,  lub z dol iczeniem 

gotowizny,  k tóra  mogła być przydana dla uzupełnienia k au c j i  p r z e ­
wyższa 10 pet.  oferly , nadwyżka  będzie uważana j ako  za l iczka na 
r achunek p ie rwszej  r aty.  Ale jeżel i  wspomniona kwota  nie dosięga 
10 pet. ,  oferent  będzie o tein zaw iadomiony ,  aby najdalej  w p rze -  
*>;'gu 8 dni po zawiadomieniu z ł oży ł  brakującą  r e s z t ę ,  inaczej  bo ­
g ie m  na g ie łdzie sp rzedana  Inb częśc iowo w gotowizn ie  z łozona  
kwola p rzypadn ie  na r zecz  skarbu.

9.
Kwota ty tułem ka uc j i  z łożona w go towiznie  będz ie  niosła ó 

Pcł - od dnia w k tó rym został a złożona.

1°.  . . . .
Wpła ty  na r achu nek  sumy p rze z  oferenta wziętej  na siebie i 

temuż p rzyznane j  mają być uiszczone w uprzywi l iowanym ans trya -  
ckim banku narodowym w siedmiu ra t ach  jakoto :

15 procent  dnia 15.  maja 1863.
10 n ^ 15. czerwca 1863.
! 5  „ „ 15. lipca 1863.
10 n n i 4 . sierpnia 1863.
15 „ 55 1 5 , września 1863 .
10 ^ 5. 1 5 . paździe rn ika 1863.
2 5  „ J  15.  g r u d n i a  1 8 6 3 .
l*rzy uiszczeniu ostatniej  r a ty  będzie wl iczona ka u c ja .

11.
Cała s u m a ,  lub cześć tejże może być zap łacona t a k że  p rzed 

nadejściem te rminów w §.  10- wyszczególnionych.  Z a  k aż d ą  kwotę 
p rzed terminem z łożoną ,  będzie p rzyznany 5 pet .  od dnia zap ła ce ­
nia aż do t e rminu obl iczyć się mający.

12.
Jeżel i  j edn a  z r a t  nie będzie zap łacona na te rminie  w §,  10. 

us t a nowionym,  natenczas  k a u c y a ,  i kwo ta  p ie rwe j  zapłacona  o ile 
nie wys ta rcza  Da pokry c ie  kntegoryi  ob l ig ac j i  w ed łu g  § . 1 4  nale­
żących się p rzedsięb iorcy ,  p rzypada  na r ze cz  ska rbu .

13.
Do uiszczenia r a t  mogą być tn k ze  używa ne  kupony od obli­

g a c j i  długu pańs twa ,  k tó re  najdalej w ciągu dni 10.  mają być w y ­
płacone,  albo k tó rych  t e rmin  wypłaty  nie dawniej  j ak  przed rok iem 
upłynął ,  i częśc iowe  asygnaeye h ipo t ec zn e ,  k t ó r ych  t e rm in  nie j e s t  
dłuższym ja k  rok .  Ale j eże l i  częściowa asygnacya h ipo teczna  nie 
zapadła j e sz c z e  do w ypła ty  , natenczas  p rocen ta  od niej p r z y p a d a ­

j ą c e ,  ( k t ó r e  j e szc ze  nie up łynę ły )  ponieważ te p rzy  wystawieniu 
lub prolongacyi  częściowej  asygnacyi  hipotecznej  zos tały z góry 
wypłacone,  mają być wynagrodzone ,

14.
Za każdą wpłaconą r a t ę ,  czyli  la będzie uiszczona na t e rmi ­

nie c-/.y pierwej ,  o l r zyma przedsięb io rca odpowiednią kwotę  w obl i­
g ac ja c h  pożyczk i  z r. 1860 i to z należącym się mu biegiem p r o ­
centów od 1. maja 1803 do dnia zapadłej  r aty,  i oprócz tego o t r z y ­
ma jako p r o w i z j ę  pół  procentu w gotowiznie  od n o m i n a l n e j  kwoty 
należących s-ię mu obligacyi .  P rz y  wydawaniu o b l i g a o i  będą w y ­
dawane za czwar tą  cześć  całej sumy ob l igac je  na 100 zł . ,  a za 
trzy cz w a r te  części  ob l igac je  na 500  zł.

15.
1*0 uiszczeniu p ie rwsze j  i drugiej  r aty  ot rzyma przedsiębiorca 

spis o b l i g a c j i ,  k tó re  mu wydane będą za uiszczone i za uiścić ste 
mające wpłaty.

Ten  spis będzie zawiera ł  sc ryc ,  w k tó rych ob l igac je  są upo­
rządkowane .  P rz ez  doręczenie sp i s u ,  p rzeds ięb io rca  nabędzie p r a ­
wo wziąść udział  w rezul tac ie  ciągnień mający cli odbyć sie Igo  
s ierpnia i 2. l is topada 1863 i żą dać ,  aby mu w miarę wpłat  przez 
niego uiszczanych były doręczane ob l igac je  należące do s ery i wy-  
loso w nu ej.

Wiedeń,  30.  kwietnia 1863.
C. k. minisłeryurn finansów.

,i " — m- r n  i mi r ra i 1 l i     im ■ m m  mi m m  — i im ■—  m      1——

C z ę ś ć  n i c  u r z ę d o w a .
L w ó w , 7, maja.

Podajemy juz  w dzisiejszy i i i  dzienniku naszym wiadomość 
z F resse  o pomyślnym rezul tacie najnowszej  o pe ra c j i  finansowej 
z losami pożyczki  loteryjnej  z  r .  1860,  a t e raz potwierdza w szy s t ­
kie te sz cz egó ły  t akże wieczorna Gazeta wiedeńska z 5go b. m. 
Z w aż y w sz y  chwie jne stosunki  dzisiejsze w całej Europie,  można 
rzec śmiało,  Ze r ezu l ta t  ten n ie t j l ko  jest bardzo świetny,  ale oraz 
pos łużyć  może za pew ną skazów kę, Ze nie zanosi  sie wcale na 
ze rwan ie  pokoju,  gdyż podobnjc lćoperacy  i f inansowych niedokony w a 
się w oczekiwaniu wojny.

Z widow ni walki  w K r ó l e s t w i e  P o 1 s k i e i i i  przynios ły 
ju ż  dzienniki  po twie rdzen ie  walki ,  s toczone j  4. b. ni. pod Igołomia 
z poraż ką  pows tańców.  Czas  pisze,  Ze walczył  tam oddział  liczący 
niespełna 20 0  lu d z i ,  a niepodlegajacy podobno żadnemu z n a c z e l ­
ników wojewódzk ich mianowanycli  p rze z  komitet  centralny,  i ze ze 
s t rony  powstańców poległo 20 a kilku było r an io ny c h ;  p rócz tego 
wyp ar ta  został a  część oddziału z jedną armatą  i znaczną  ilością 
broni  na l e ry to rynm  aus t ryackie .  Drugie działo,  k tó re miał ten od­
dział ,  pękło za p ierwszym s t r za łem,  i j ednego z pows tańców zabiło 
a d rugiego z rani ło .  —  Tego samego dn ia ,  t. j. 4go b. m. miała 
zajść t akże  inna potyczka w okolicy Olkusza z oddziałem (powstań­
ców pod dowództwem Miniew8kiego,  i zwyc ięs two przypisują dzien­
niki powstańcom.  —  Te leg ram z Krak ow a  z 4. b. m. w dzienni­
kach  wiedeńskich donosi ,  ze dnia tego przeciąga ło  naprzeciw Ka­
plicy do 1000 powstańców uzbrojonych w kosy wzd łuż  g ran icy 
Królestw a ku Igołomii  i Brzesku  , a inną kolumnę,  do 300  ludzi ,  
widziano podług doniesienia z Cła pod Lasem Kościelnickim.  —  
Otrzymany  dzisiejszą pocztą u rzędowy Dzień. pow. z 4go b. lit. 
n iezawie ra  żadnych  bule tynóu  z widowni  pows tan ia ,  tylko ogłasza 
znany już  z Journa l de St. Petershourg  wykaz łask cesa rsk ich  i 
r eform , udzielonych Kró les twu  Polskiemu u p rzeciągu  ostatnich 
ki lku lat.

Moni tor  f r a n c u s k i  z 5. b. m. ogłasza  ju ż  odpowiedzi  Rosyi 
p rzes łane  F r a n c j i  i Anglii,  i powiada p rzy  tej sposobnośc i :  „Ł a tw o  
poznać,  czyta jąc te doku.meuta,  że o two rzą  sie drogi  do plar.ów 
pojednania i dadzą się znaleść podstawy uk ładów,  k tó re mogą do­
p r o wa d z i ć  do porozumienia między rozmaitemi  dworami ,  szukają-  
cemi w tej chwil i  ś r od ków ,  by zabezpieczyć  p rawowi te  interesa 
Po lski . “ —  Ten  sam Moni tor  zaprze cz a  o raz  pogłosce,  jakoby 
Książe Wali i  miał p rzybyć  do Fontainebleau.

'!i P a r y ż a  piszą do J e n tr .  Kor. a u s t r iż sk ładki  pienię­
żne dla powstania  między a ry s tokra cyą  polską w P ary żu  bawiącą,  
znaczne  p rzyb ie ra ją  rozmiary.  W miesiącu marcu  i kwietniu p rz e ­
s łać miano do Polski  4 mil iony f ranków.  Hr.  Branicki ,  ten sam, co 
z l i t erat em Chojeckim lir. Wie lopol skiego na pojedynek wyzwał ,  
sub skr yb ow ał  pół miliona f ranków.  Książe Konstanty Czar to ryski  
spodz iewany j e s t  w Pary żu  z powro tem z Sztokho lmu.

Straż  polska,  organ s t r onn ic twa  demokra tycznego  między emi­
g r a c j ą  polską,  zamieści ł  a r ty k u ł  nas tępu jący :  „Czas j az  po temu, 
ażeby  k ierunek powstania zmieniony i przez  niewątpl iwych pat ryo-  
tów ujęty zos ta ł ,  ażeby usi łowania ojczyzny naszej  nie uległy znów 
wpływowi  rodziny  Czar to r ysk ich ,  k tó ra  ju ż  tyłu k lęsk ł n i e s z c z ę ś ć



• t a t a  się p rzyczyną .  S t ronn icy  niepoprawionej  tej rodziny  s iedzą 
bezczynnie  w P ar yż u  i zb iera ją  składk i ,  za co pat ryoci  czoło nie­
p rzy jac ie lowi  s tawiający  na zabicie w y s t a w i ć  się mają.  Inni z s z a ­
nownej  tej ko te ry i  snują się po p rzedpoko jach  dyplomatów,  ażeby 
się dać zbyć  uśmiechem li tości  za spraw'ą Polski ,  podczas  gdy b r a ­
cia piersi  sw e  okr u tnemu n ieprzyjac ie lowi  nadstawiają .  O pat ryoci ,  
p rzyjdźcie  do poznania i wyrzeczc ie  potępienie niecnych tych  m a -  
ch i nacy j .41 Po takim wstęp ie  idą dwie szpal ty dcklamacyj  p r zec iwko  
Czar to ry sk i m.

K s i ą ż ę  N a p o l e o n ,  k tó r y  temi duiami z j echał  się z p o w r a ­
ca jącym do T u ry n u  Królem W i k t o r em  Emanuelem w S an  Rossore ,  
w dobrach  n iegdyś  W .  Księcia Toskań sk ieg o ,  zamierza ,  j ak  d o n o s z ą  
Jener .  Koresp.  z  Pizy,  zamieszkać  w Toskani i ,  gdyż  przy  tej spo­
sobności  poczyn ił  wsze lkie  p r zygo towania ,  by nabyć dobra w ta mtej 
okolicy,  a natomias t  zamyś la  sp rze dać  swó j  pałac ńa polach el ize j ­
skich w Paryżu .

Donosi l i śmy niedawno z Gazelte d i  Verona , j a ko b y  Mazzini  
miał  ostatniemi czasy wydać nowy p rog ram pol i tyczny w formie 
okólnika do mfodziezy włoskiej ,  wzywając  ją  do wojny domowej
dla obalenia władz y  mouarch iczne j .  T e r a z  jednak  zapewnia  k o r e ­
sponden t  Jen . Kor.  z G e n u y ,  że nawet  w tern mieście,  k tó re 
j a k  wiadomo jes t  właściwem ogniskiem agi tacyi  Mazz inis tów,  uw a­
ża ją  to fanatyczne pismo za podrobione.

Z  tego  samego miasta piszą dalej do Jener. Kor. pod dniem
29.  k w ie t n ia : Wiadomośc i ,  k tó r e  ostatni  parowiec p rzy wió z ł  z Pa-
le rma,  a w szczegó lnośc i  doniesienia o pol i tycznem usposobieniu na 
wyspie Sycyl i i  były t ak  zas t r a sza jące ,  że  z największym pospie­
chem musiano z Neapolu wys łać  do Pa le rma  posiłki wo j skowe.  Na 
całej  wyspie s tawiono si lny opór r ek ru tacy i ,  a młodzi  ludzie c h r o ­
nią się,  gdzie mogą,  aby się nie dostać do pu łków  piemonckich.  
W  Piana i Marinello,  kilka mil od Pa le rma ,  p r zysz ło  do formalnej  
po tyczk i  między konskrybowane ini  a oddziałem wojska  l iniowego,  
ponieważ  rek r uc i  nie dali się p r owadz i ć  związan i .  S t rz e l an o  z obu 
s t ron i k łuto się n o ż a m i ; jeden żo łn ie rz  i jeden r e k r u t  zginęli .  
Kannych  j e s t  wielu.  Z Pa le rma  wysłano oddział  j a zd y  na miejsce 
zaburzeń .

Książę  K u z a  wybiera się w podróż  inspekcy jną do p ó ł n o ­
cnych dys t r yk tó w  Botuszany ,  F o l t i c z e n i  i Dorogoe ,  i spodz iewany  
j e s t  w p rze jeźdz ić  w Gałaczu.

Ł \ V « \ v ,  6.  maja.  Za t a rg i  między Anglią a unią północno-: 
ameryk ańs ką  do tego już  dosz ły  stopnia,  że  ł atwo z nich do k r o ­
ków  wojennych p rzy j ść  może.  Amerykan ie  za t r zymują  ciągle i z a ­
b ie ra ją  ua pełnem morzu  s ta tki  handlowo - angielskie do wysp An- 
ty l skich  i do zatoki  mexykańskiej  p rzeznaczone ,  pod pozorem ze p r z e ­
w o żą  b roń  dla po łudniowych sepa r a ty s t ów ,  lub dążą do p rze łamania  
b lokady por tów południowych.  Kro m zn iewagi  pawilonu angielskieg- o, 
k tó r e j  się na tej  d rod ze  dopuszczają ,  u t rudnia ją  handel  angielski  do 
t ego  s topnia,  iż wiele s tatków’ oczekuje  w por tach angielskich z a ­
ł a twienia  zatargów'  na tę lub owa s t ronę ,  nie chcąc się na raża ć  na 
p rze ś ladow an ie  wojennej  maryn ark i  amerykańskie j .  Zd aw ał ob y  się, 
że  unia pó łnocno-nmerykańska ,  mając na karku  zaciętą  wojnę z po- 
łudniowemi  seperatys tami ,  unikać będzie w s ze lk ic h  z a ta rg ów  z mo­
ca r s twami  europejskiemi.  Ludność  j e dn ak  w północnych stanach 
am erykańsk ich  t ak s ro d ze  j e s t  na Anglią r o z d r a ż n io n ą ,  t ak  wielką 
ku niej pala nienawiścią,  iż obawiać się można,  ze g a b i n e t  W a s -  
h ingtoński ,  ulegając parciu z dołu,  w b rew  wzelkiej  z d r o w e j  p o ­
l i tyce,  odmówi  s łusznego  zadośćuczynienia za zniewagę  pawilonu  
angielskiego,  i wy nagrodzen ia  szkód materyalnych,  j a k ie  handel  a n ­
gie lski  ponosi .  P rz y zn a ć  zaś  po t rzeba,  iż unioniści amerykańscy 
s łusznie  żal ić się mogą ,  wprawdz ie  nie na r ząd  angielski ,  ale na 
ludność  handlową  i p r ze my s ło w ą  w Anglii ,  k tó ra  nie py ta jąc  o 
neu t ra lność  r zą du  w wojnie domowej  amerykańskie j ,  pi lnując j e d y ­
nie własnego  interesu,  wszelkiemi  ś rodkami  południowym s e p a r a t y ­
s tom dopomaga ,  czemu rzą d  augielski ,  pomimo naj lepszej  chęci ,  
cz ęs to k ro ć  zapobiedz nie może.  Do dawnych zaża leń o a rmowanie  
w por tach  angielskich s t a tk ów  korsa r sk i ch  na r zec z  se pe ra tys tów,  
p r z y b y ł  nowy fakt ,  un ion is tów ameryk ańsk ich  do na jwyższego  s t o ­
pnia p rzec iwko  Anglii  oburza jący.  Atak f lo ty  ich pancernej  na 
Charle s ton odpar ty  zos ta ł ,  oblężeni  i b lokowani  sepe ra tyśc i  pancerne 
p a r o w c e  unionis tów działami  W h i te w o r th  ogromnego  ka l ib ru ,  z n i ­
s z cz y ć  zdołal i .  Otóż dział  tych w' warowniach  ch a r l e s to ńs k ic h  
dawniej  nie było,  nie zos ta ły  też ulane w ludwisa rn iach po łudn io wo  
amerykańsk ich,  bo sepe ra tyśc i  ludwisa rn i  żadnych uie maja.  Działa  
więc  t e  widocznie z Anglii  sp ro wadzo ne ,  i pomimo b lo ka dy ,  do 
Char le s tonu  p rzemycone zos tały ,  za co j ednak  rząd ang ie l sk i  od po ­
wiadać nie może,  bo wyrób  broni  wsze lkiego  ro d za ju  i handel  
b ron ią  są w Anglii  p rzedmio tem prywatnego  przemysłu.  W ś r ó d  
t ak iego  zaś  rozdrażn ienia  umys łów nade jdą  do Wash ing tona  depesze 
lo rda  Russel l ,  satysfakcyi  od rzą du  unii żądające.  Znając hurzl i -  
wo ść  r epub l ikanów i dem ok ra t ów  am erykań sk ich ,  lękać się można,  
że  w zbu rzo ne  namiętności  za g łuszą  z d r o w y  r o z s ą d e k  i um ia rk ow a­
nie i popchną rząd  unii amerykańskie j  do k r o k ów  niepol i tycznych,  
n ienawiścią  j edyn ie  nacechowanych .  Nik t  w p r a w d z i e  w Ameryce 
północnej  nie p r zyp usz cza ,  żeby m a ry n a rk a  unii z flotami angiel -  
skiemi  mie rzyć się mogła .  Lec z  m ary na rka  ta za s łaba,  aby s t awić 
czoło o lbrzymim siłom angielskim na s ta tki  kor sa r sk ie ,  p r z e k s z t a ł ­
cona i p rze inaczona ,  handlowi  angielskiemu we wszys tk ich częściach 
świa ta  ogromne  ciosy zadaćby  mogła .  Nad to  Amerykan ie  marzą  
od dawna o zdobyczy  Kanady,  sądząc,  iż z ła twośc ią  do unii wcie-

l ićby ją  mogli ,  w czem je dn ak  bardzo  się podobno łudzą,  bo lu ­
dność kanadyj ska do ruetropoli  s z cz e r ze  jest  p rzywią zan a  i nie 
chc ia łaby zamienić p rawej  swej  i p rawdz iwe j  wolnośc i  na s a m o w o lę  
i nierząd,  k tó re  w repub l ikach  amer yk ańs k i ch  p rzemaga ją .  T a k  
więc w północnej  Ameryce wiele nader  palnego m a t e r y a ł u ,  do 
wojny z Anglią nag romadzonego .  Rząd  angielski  w pr a w dz ie  z n i e ­
wagi swego  pawilonu cierpl iwie nie zniesie i dopuścić  nie może,  
ażeby handel  angielski  na p rześ ladowanie  kaprys ów  amer yk ańs k i ch  
wys tawiony  był,  wsza kże  p rzewidz ieć  można,  iż wojny z unią am e­
rykańs ką  wszelkiemi  ś rodkami  unikać będzie,  wojna bowiem ta k ow a  
r o ze rw a ł ab y  si ły angielskie w odległych częściach  świata,  kiedy 
sytuacya pol i tyczna w Europ ie  tego j e s t  rodza ju ,  iz. r aczej  skup ie ­
nia ich w j ednem ognisku koniecznie wymaga .  Anglia w pra w dz i e  
na d rodze  dyplomatycznej  bardzo  wyraźnie  w sp raw ie  polskiej  wy­
s tąp i ła ;  nie waha ła  się nawe t  zwró c ić  uwagę gabinetu p e t e r sb u r ­
skiego na możl iwy wypadek  wojny europejskiej .  W s z a k ż e  w z a ­
t a rga ch ,  k tó r e  sp raw a  polska w Europ ie  wywolaćby  mogła ,  Anglia 
pewno do ostatniej  chwili  w duchu pojednania i umia rkowania  wy-  
s l ępywać  będzie,  j uż  z tej g łównej  p rzyczyny,  ażeby  wojna sp rawą  
polską wywołana ,  nie nas t r ęczy ła  F rancy i  pożądanej  sposobności  
do za boru  lewego b rze gu  Renu,  co znow od dawna ulubionem jest  
marzen iem pewnej  części  ludności  francuskiej .  T a k  więc w in te­
resie pokoju europe jsk iego,  życzyć sobie wypada ,  ażeby  za ta rg i  
między Anglią a północną Ameryką na d rodze  pokoju za ła twione 
być mogły.  T eg o  j edn ak  za pr ze c zy ć  nie można,  iż i w Anglii s a ­
mej l iczne i poważne g łosy odzywaja się r aczej  za wojną z Ame­
ry ką ,  niżeli za spokojnem zniesieniem zniewagi  i p rześladowania  
in te resów angielskich,  p rzyczem i to j e szc ze  zwa ży ć  po t rzeba,  iż 
wojna z unią amerykańską  nie była w Anglii nie popularną ,  bo na 
d rodze  wojny t akowej  Anglia zyskałaby  dowozy b a w e łn y ,  ust a łyby  
nędza  i głód w dys t ryk tach  fabrycznych,  naród angielski  os z c z ę ­
dzi łby te ogromne sumy,  k tóre  t e ra z  na u trzymanie  p rz y  życiu 
zg łodn ia łych ro bo tn i ków  sk ładać  musi.  Są to w pra w dz i e  względy  
czys to handlowe i ma terya lne ,  te j ednak  g łó w ną  w Anglii  mają 
.przewagę i górują nad wszelkiemi innemi względami.

W s t rz y m u ją c  się od wszelkich domys łów co do rezu l t a tu  z a ­
ta rgów ang lo -amerykańsk ich ,  na to tylko ze względu  na interesa 
Galicy i uwagę zw róc ić  musimy,  iż wojna między Ameryką  pó ł n o­
cną a Angl ią  byłaby dla handlu naszego zbożow ego  nader  k o r z y ­
s tnym wypadkiem.  Pszen ica nasza ,  k tó ra  dziś  żadnego nie ma za 
g ranicą odbytu,  bo od t a rgów  angielskich odpychają j ą  kolosalne 
dowozy  półńocnęj  Ameryki ,  pszenica nasza zyska łaby  pokup o g r o ­
mny do Anglii,  k tó ra  znacznych dowozów z zagran icy  potrzebuje.  
Na  tę okol iczność zwracamy uwagę  rolników naszych,  upat rując  
w niej nadzieję znacznego ożywienia upadłego nieste ty  handlu na ­
szego.

Monarchia A nstryacka.
% V i e d e ń » 5. maja.  ( Nowiny dworu.)  Oprócz  deputacyi  

rumuńskie j  ( k tó re j  cz łonkowie  niebyli ua audyencyi  w s t ro jach na ­
r o d o w y c h ) ,  p rzy jm ował  Najjaś.  Pan wczora j  t a k ż e :  Księcia Collo- 
redo, barona Dohlhoffa , barona Uohenbruc.ka, księcia Ja b ło n o w ­
skiego  i Ludtoika Mertona , k tó r zy  spoinie doręczyl i  J ego  Ces.  
Mości  memo ry a ł  wzg lędem założenia w Austryi  to w a r z y s tw a  zaat -  
lautyckiej  żeglugi  parowej .

(L iey ta cya  losów pożyczki loteryjnej z roku 1 8 6 0 . )  J a k  
donosi  wiedeńska  P resse  odbyła się wczoraj  wieczorem w mini­
s te r s twie  f inansów lieytacya za pomocą ofer t  wzg lę dem  emisyi 40  
milionów' losów pożyczki  loteryjnej  z r. 1860,  k t ó r e  mini ste rs two 
finansów miało j e szcze  do sprzedan ia .  Obecni byl i :  mini ste r  Plene r  
i kilku u rzędn ików jego depar tamentu,  szef  domu bankowego  R o t h -  
schi lda w Wiedniu,  dy re k to r  banku Wodianer ,  zast ępca domu b a n ­
kowego  Siny i r ep rez en t an t  tow ar z y s t w a  „C red i t  mobil i er .44 Do g o ­
dziny -3. po południu nadeszły tylko dwie oferty,  k t ó r e  t e ra z  o t w o ­
r zono .  Jedna,  podpisana j edynie  p rzez dom bankowy Rothschi lda ,  
o f iarowała  kurs po 102 .50 ,  d ruga pochodząca  od spółki  pod firmą 
P ere i r a  , podawała cenę 1 0 0 . 8 2 ' / a- Ponieważ minis ter  f inansów 
oświadczy ł ,  że p ie rwsza  oferta p rze wyż szy ła  oznaczoną p r zez  niego 
najniższą  cenę,  prze to p rzyznano 40 mil ionów w losach tej  pożyczki  
loteryjnej  domowi Ro thschi lda.  Czy dom bankowy Rothsch ilda  
wzią ł  całą pożyczkę na siebie,  czy j e s t  tylko częściowym r ep r ez en ­
t antem spółki  u tworzone j  pod jego firmą,  niewiadomo wca le ;  to j e ­
dnak zdaje się być pewnem,  że aus t ryacki  ins tytut  k r edy tow y nie 
ma w tern żadnego udziału.

(Sprostow anie .)  Jener. Kor, p i sze :  Jeden  z tu te j szych  dzien­
ników donosił ,  że zamias t  p rojektowanej  r ady oświecenia,  znowu 
ma być u tworzone  ininisteryum wyznań i oświecenia publ icznego.  
Doniesienie to j e s t  całkiem bezzasadne .  W e d łu g  n iezawodnego  ź r ó ­
dła będzie u tworzo ny  dep ar t ame nt  wyznań i oświecenia,  j ako  sek-  
cya min is t ers twa s tanu,  do k tó rego  wspomniouy dep ar t ame nt  już  od 
dwóch  lat należy.  Pan Lewińsk i ,  s zef  sekcyi  w mini s te rs twie  s tanu,  
obejmie k ie rownic two sekcyi  wspomnionej ,  ponieważ, do tychczasowy 
podse kre ta r z  min i s t e r s twa  s tanu,  baron  Helferl ,  zos ta ł  powo łany  do 
innej fuukcyi.

Anglia.
(N o ty  dyplomatyczne w  sprawie polskie j.)  Między depe­

szami  w nowej  ks iędze b łęki tnej  w sp raw ie  polskiej  publiko waneini,  
znajduje się depesza  posła augielkiego w P e t e r s b u rg u  lorda  Nap ie ra  
do hr.  Russel la.  W  depeszy tej lo rd  Nap ie r  sk ład a  re l acyę  z  r o z -
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łnov' 7 )  j ^ką miał  z księciem Go rcz ak ow em  pod dniem 21.  lutego,  
w której  to rozmowie  poseł  angielski  p ow s ta wa ł  p r zec iwko  r e k r u -  
t a e j i  w Kró les twie  Polskiem,  k tó ra  zdaniem jego  pows tan ie  w y w o ­
łać musiała.  Książę G o rc za ko w  na to oświadczy ł ,  iż sam żałuje,  iż 
takiego ś rodka się chwycono ,  dodał  j ednak ,  że na tej  d ro dze  chciano 
8|c pozbyć pewnej  l iczby n ieprzychylnych i niespokojnych indywi ­
duów. Książę G o rc za ko w  dodał  następnie,  iż myśl  tej r e k r u t a c j i  
pochodzi od margrab i  Wielopol sk iego,  że on ją sam doradzi ł .  Na 
Napytanie zaś  posła,  czyli  r ek ru tacya  podobna i nadal  w prowincy-  
■u'h polskich t r w a ć  ma, książę G or cza ko w  w yra źne j  nie dał odpo- 
" l e dz i ,  od rze k ł  tylko,  iż podobno co do rek ru tacy i  p r zyw róc on e  
ma być p rawo  z roku  1859 ,  lub zaprowa dzo ne  inne jemu podobne.

Ogłoszenie dokumentów dyp lomatycznych w sp rawie  polskiej  
" ' . (lepsze z robi ło  w Angli i  u r a ż e n ie .  Globe w y raż a  się o teni j ak 
'■■‘.stępuje : Nikt  nie może p rzeczy tać tej koresponder.cyi  dyp loma­
tycznej bez  powzięcia p rzekonan ia ,  iż pokój  europej ski  od t r zech  
miesięcy jest  w niebezpieczeństwie,  i że n iebezpieczeństwo  j e szc ze  
'■'e p rzesz ło .  W s za kż e  każdy Anglik może być dumny z postawy 
8" e g o  r z ą d u ;  od samego  począ tku  lord Russell  oceni ł  s y tu a c j ę  b a ­
ji ewe/.cm okii:m p r aw dz iw e go  męża stanu.  Ut rzymanie  pokoju z a ­
leży od mnóstwa okoliczności  , k tó rych  p rzewidzieć nie można,  
“ ęcz j ak iko lwiek  wypadn ie  r ezul ta t ,  r ząd angielski  będzie mógł  po- 
Ul, ' dzieć,  iż z rob i ł  swą powinność j ako jeden z r ządó w mających 
‘' “.Iwiększy interes  w u trzymaniu pokoju,  ale mający za razem na 
pieczy godueść,  honor  i miejsce,  j a k ie  Anglia między narodami 
z;‘Jmuje.

Francy a.
maja.  Ogłoszenie p r zez  Anglię korespoudency i  | 

dyp lomatycznych w sp raw ie  polskiej  sp rawi ło  w Pary żu  wielkie 
"■ozenie.  Osoby dobrze  r zeczy  świadomi tw ie rd z ą ,  iż obok energi i  
""gielskiej  zb lad ła  nota f rancuska,  k tó ra właściwie  nie idzie po za 
t r ak ta ty  z 1815  r ,  lecz j e  wymija.  Nota ans t ry ac ka  t r zyma środek 
miedzy notą angiel ską  a f rancuską.

Poseł  rosyj ski  liarou Budbe rg  w ręczy ł  dziś  p. Drouin de Lhuys  
odpowiedź księcia G or c za k o w a  na notę f rancuską.  W jaki  sposób 
L>n Fruiicc, Constitutionue! i P a tr ie  o tej odpowiedz i  się w y r a -  

wspomniel iśmy juz  o tein przed ki lkoma dniami.  Iudependance  
be/yę spuści ła  nieco z pokojowego swego  usposobienia.  W e d łu g  
" ‘ej pogłoski  wojenne coraz  się ba rdz iej  w P ar y żu  wzmagają .  Wie lu  
nawet twlerdz i ,  iż C es a rz  p r z e r z e k a  ty lko  chwilę nowych wyb orów ,  
po oz cm u y d a  manifest uznający Polskę,  i wyszle flotę na morze  
)i’l| yckie.  \4 ieści te w pra w dz i e  na żadoą  wiarę nie zas ługu ją  i nic 
SIV takiego nic s t a ło,  coby obawę wojny usprawiedl iwić mogło,  in-  
*>ty ukt publ iczny p rz e cz u w a  j ednak,  iż poza in te rw en cy ą  dyploma- 
ty rzn ą  jest  coś,  co j ą  poprzeć może.  D y p l o ma c ja  okaza ła  się zu ­
pełnie bezsi lną do za ła twien ia  sp rawy  polskiej ,  i pewną j e s t  r zc -  
tZ!l! że Cesa rz  rosyjski  nie innego Polsce nie p rzyzna,  j eno lo 
'y lko,  coby p rz y z na ł  bez żadnej  obcej in t e rwency i ,  z własnego po- 
Pęuu, po st łumieniu powstania.

L>a P resse  ża r tu je  sobie z tych not  i ko n t r ano t  dyp lomaly-  
rzuych,  k tó re  t e raz  po sobie iść będą,  a k tó r e  na nic się nie p rzy-  

J 6k na nic się nie p rzyda ła  cala p raca  dyplomacyi  f rancu-  
s lej) usi łująca Rzym z T ury ne m pogodzić.

Mówiono w Pary żu o zabraniu floty r ez e rw ow ej  w Che rbo ur gu .  
0,1|i>oży!o to naturalnie  pogłoski  wojenne.  Independance belge 

zapewnia wsze lako,  iż zgromadzen ie  ki lku lub k i lkunastu ok r ę t ów  
, .*-lu porcie  ma jedynie na celu nas t r ęcz yć  ma ry n a rz om  f raucu-  

un żeglowanie w eskadrach po morzu  niemieckiera,  t a k  j a k  już  
prawy  najjyli uą morzu  śródziemnem.

Królestwo Polskie.
- (d o n ie s ie n ia  o powstaniu.}  Od gr an iey  polskiej  donoszą  do
en- Kor.:  W sz y s tk ie  wiadomości  os ta tnich dni o t r zym ane  zg a dz a -

^ S1? tein, ze powstan ie  polskie wzmaga  się c i ąg le ,  i że  wszę -  
j616.. ^ " ° r z ą  się nowe korpusa.  Najważn ie j sza  j e s t ,  że  w  wielu 

• '.ll leat-h włościanie pomagają powstańcom w p o ty c z k a c h ,  uzbra -  
J Slę w kosy,  s i e k ie ry ,  lub w b roń  p a l n ą ,  t w o r z ą  osobne kor -  

“ po bi twie wraca ją  znowu do p racy koło r o l i ,  najczęściej
c*?ść zos taj e przy korpusie pows tańców,  l iosyan ie  zda ją  się

ępować od do tychczasowego  sys temu wysyłania ko lumn rncho-  
>.c > i ' zaczynają op e ro w ać  większemi korpusami .  Spodz iewa ją  się 

u ł « « *  ty ni sposobem małe oddziały po w s tańców.  Ale Polacy 
asnie dla tego t r zymają  6Woje oddziały w małej  odległości ,  i tak 

ujiczelnem dowództw em Czachowsk iego  są 4  oddziały,  z k tó-  
lińsk'  ,tł (Jo" ° d z i  on s a m ,  a t r ze ma  innemi K o n on o w ic z ,  G re -  
d / t ł ’ f> Pa c ̂  i - Oprócz tego powstają w Sa nd omie r sk iem inne od- 
. . d. .^i  ^ tóre  będą działać wspólnie ze  wsponmionemi.  Czachowsk i  
u o u '  , -)ai1 20.  pod Bz i i i em, d, 22.  pod Nieklaniami ,  a Kono-
z z "óniós ł  osta tnich dni zwyc ięs two pod Wąchock iem.  O re -  
Nie * ^ '* " 7  pod Os lrows ią  nie ma doląd doniesień au tentycznych ,  
t a k z IiaD^ .d°^a dowódzca  pows tańców nazwisk iem L ut t t i ch  miał  
tui Kosyan p o d P o p o w e m ,  niedaleko Działoszyna,  w S a n d o '
ja sT ' T  Podobnież  koło Kalisza i Konina blisko siebie t r zy tna -
dzie'ń pows tańców.  W  Py zd ra c h  za łożono  g łó w n y  a r senał ,
dział ' | u °C tam broń wsze lkiego r o d z a j u ,  i n ieustannie leją
•lezto*1 , V).sa.*ł 0 " s ki i Oksiński  operują  wspólnie.  W Lubel sk iem stoi 
tn i ku ' ■ ' '-lia l>°d sobą około 600  ludzi,  p o u ię k s z e j  części  oclio-

"  gal i cy j sk ich ;  niedaleko niego j e s t  ko rpus  L e lew e la ,  a t r zeci

oddział  już  się formuje.  W guberni i  augus towsk ie j  dawniej  jeszcze
można było dos t rzedż  wspólne działanie pojedyuczych korpusów.  
P o tw ie r d za  s i ę ,  Ze Mieczysław'  Romanowski  poeta poległ  w bi twie 
24.  z. m.

-li f  0111 fili.
(Pogrzeb  zmarłego g r .  bal. metropolity barona  Jachimowicza) odbył się 

d. 4. b. m. Ceremonie kościelne i pochód na cmentarz  g ródecki  t rw ały  od 6. 
godziny z rana,  do 7. w ieczór .  Zwłoki by ty od piątku wystawione w cerkwi 
metropolitalnej S. Je rzego  i w dniu tym odprawiało egzekwie duchowieństwo 
rz .  kat.  z J, E.  ks. Arcybiskupem W ierzch lejsk im  na czele. W sobole od p ra ­
wiło egzekwie duchowieństwo ormiańskie.

W poniedziałek odprawił egzekwie Biskup Litwinowie/,  z a sys tenc ją  
l icznie zebranego duchowieństw a i w obecności  Jego E. Arcybiskupa  W iorz -  
clilcjskiego, i Biskupa przemyskiego ob. g r .  kat.  ks. Polańskiego. Trumnę 
ozdobioną insygniami i dekorac jam i niosło na przemian duchowieństwo gr. kat., 
lud wiejski, i ucząca się młodzież rusk  . Za trumną postępował Jego E k s c e ­
len c ja  Namiestnik lir. MensdorfT z naczeln ikam i w ładz  cywilnych i wojskowych, 
całe lwowskie  duchowieństwo świeckie  i zakonne, około 500 księży g r .  kat. 
z p row incji ,  profesorowie uniwersytetu z insygniami, profesorówie, wszystkich 
zakładów naukowych, wychowanej- szkół normalnych i wszystkich zakładów 
dobroczynnych, i tłumy ludu.

(P o ża r . )  W  Ż e l e c h o w i e  w i e l k i m ,  w obwodzie zloczowskim, w szczą ł  
się  ogień doia 1. fc. ui. w kominie u lamlejszego włościanina I l ry ń k a  D. i zgo­
rzały trzy domy włościańskie  z wszystkiemi budynkami g o sp o d a rsk iem i ; przy- 
tem spaliły się także wszystkie sp rzę ty  domowe i gospodarskie .

(Z a b ó js tw o )  Dnia I I  z. m. w wielką sobotę ru sk ą  rozpalili  parubcy 
wiejscy z L a n o z j  t u ,  w obwodzie sla tós lawówskio  , podług dawn go zwyczaju 
nucną porą  ogień nad Prutem, podsycając go rozmaiłem drzewem  znoszonem 
ze wsi, na co — jak  to zwykle  bywa przy  lej sp o so b n o śc i— wykra ali z psoty 
gospodarzom różne  potrzebne w gospodarstwie  sprzęty .  W  tym leż zamiarze 
udało się kilku ich do zagrody włościanina Melniczaka, ażeby mu porwać 
z dziedzińca drew niane  j a s ł a ,  a gdy tenże czatu jąc  już  na nich w oboize  
wypadł niespodzianie i unoszącego j a s ła  parobka pochwycił za ramię, ugodził 
go drugi imieniem Iwan Krzyżanowski kołem wyrwanym z plota tak silnie 
w głowę, że pomimo pomocy lekarskie j  ósmego dnia zakończył żyeie. W ino­
wajca zoslał  już  oddany sądowi śledczemu w Nadwornie.

K a jś n ie ż s z a  p o czta .
S e r a k ó w  , 6. m ja.  l i m b .  Z,t/j. p i sze :  Rosyjski  kapi tan

gw ardy i  Aunenkow,  j ak  się dowiadujemy,  uda) się w czoraj  do Czulić,  
aby tam s twie rdz ić  na miejscu bl iższe szcze gó ły  p r zekroczen ia  
g ran icy  p rzez wojska rosyjskie .  Kapi tan Aunenkow zos tawi ł  tu 
1206 zł. dla s ios try  zast r ze lonego  sze re g ow ca  Piecha,  k tó r y  byt 
bezzenny i nie miał żadnych innych k r ew n y ch ;  of iarował  t akże  
wynagrodzen ie  poruczn ikowi  J.  G rb a ra  ( z  pułku księcia p r u s ­
kiego) ,  k tóry przy tej sposobności  s t r ac i ł  zega re k  i pieniądze,  
lecz porucznik nie p rzy ją ł  go o św ia d c z a ją c ,  że juz  zos tał  
wynagro dzo ny  p rzez swego  pana i C e s a r z a ;  prze to  pan Annenków 
w imieniu Wielkiego księcia wynurzy ł  panu J .  Gebara  swoje ubo ­
lewanie z powodu wspotniiioiiego wypadku,  i zapewni ł  go wyraźn ie  
że oliccr , k tóry zawini ł ,  będzie uka rany .  Z Czulić udał  się pan 
kapi tan g w ard y i  Annenków do Michałowice i Miechowa,  aby wojsku 
tan. s to jącemu zalecić w imieniu Wie lk iego księcia najściślejsze 
szanowanie  granicy  aus l ryack icj .  Nas tępn ie  miał się pan Aunenkow 
do Ulanowa i Naro la ,  aby i tam wynagrodz ić  sowicie mieszkańców,  
k tó rzy  ponieśli  s t r a ty  p rze z  na ruszenie  granicy .

Dziś z rana wysiano do Ołomuńca 25 powstańców p r ze zn ac zo ­
nych do internowania.  

f Dziś odstawiono tu 12 p o w s t a ń c ó w ,  k tó r zy  się schroni l i  na
te ry to ryum aust ryackie  ; między nimi jest 3 r annych .  P rzywieziono 
t akże  d rugie  działo że lazne pod Igołomią u ż y w a n e ,  k tó r e  po p i e r ­
wszym s t r za le  zos tało  r o z s a d z o n e ,  p rzezco  z raniony zo s t a ł  kano-  
nier,  k lóry s tał  przy uiom. Każde z tych dział  ci ągnął  lylko j edeń  
koń.  Z d z i a ł a ,  k tó re  Wczoraj  p rzywieziono nie s t r ze lano j e szc ze  
ani r azu ; p rawdopodobn ie  byłoby t akże  rozsadzone  za p ierwszym 
s t r za łem.

F r a n k f u r t ,  5. maja.  Dzisiejsza /' Europę  utrzy muje,  Ze 
gabinet  luryuski  wyszle (lo mo cars tw ,  k tó r e  uznały Kró les two  wło-  
skio,  notę okólną,  k tó ra ma udow odnić uirzbi tcini  dokumentami  spól-  
nic two władz  rzymskich z przy w ódzcami  bandytów.

H a n o w e r ,  5. maja.  Kró lewska  p rok lamacya zwołu je  nowe 
zgromadzen ie  s t anów podług  konstylucyi  z r. 1855.  P rzygo towania  
do w yb oró w  są ju ż  poczynione.  Te r min  zebrania się s t anów będzie 
oznaczony później .

P a r y ż ,  5.  inaja. Wiadomośc i  nades łane na l l aw anę  z Vera -  
eruzy z 5.  kwietnia  donoszą :  Je n e r a ł  Ber t h ie r  pobił  Commonforta ,  
k tó ry spieszył  na pomoc Puebli .  Or tega of iarował  kapi tulacyę,  a j e ­
nera ł  Fo rey  żądał  be zw aru nk o w eg o  poddania się. Or tega chciał  wy­
konać odw ró t  na przebój  p rzez  linie f rancuskie,  ale zos ta ł  odpar ty  
i cofnął  się do Puebli.  ( Z a te m  nie po twie rdza  się wiadomość o k lę ­
sce F ra n cu z ów .  P rz .  R . )

(Lcfetjim nij <§a5eti) £tuou)s6tej.
J a r o s ł a w  7. maja o godzinie 1 po północy: Z a­

cięta potyczka stoczoną została powyżej Topił i Huty Ho-
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Zaniecldej między wojskiem rosyjskiem a oddziałem po-,  
wstariców pod dowództwem Jeziorańskiego. Potyczka ta za­
częła się wczoraj o godzinie 9 zrana, i trwała do 12ej 
w południe, poczem Bosyanie cofnęli s ię ,  a powstańcy 
pozostali na dawnem stanowisku. Powstańcy stracili 40  do 
5 0  ludzi w poległych, i mają około 100 częścią c iężko,  
częścią  lekko rannych. Dwóch rannych żołnierzy rosyj­
skich odesłano do Cieszanowa. Ranni powstańcy są umie­
szczeni częścią w sąsiednich dworach częścią w Ciesza­
nowie. Przytrzymano 2 0  powstańców, którzy przeszli na ct-  
rytoryum austryackie. Straty Rosyan nie są wiadome.

W i e d e ń ,  6. maja. Z  Berlina drogą telegraficzną 
donoszą: Korpus Taczanowskiego został d. 2. b. m. pobity 
pod Biniszewem. Taczanowski został zraniony.

Przyjechali do Lwowa.
Dnia 0. maja.

I-Iolel G eo rg e :  l’ . T rzc iń sk i  Józef, z Z yraw y.
Hotel europejsk i :  Muller Dud., i Muller Leon, c. k. pułkownik, z Po- 

znanki hetm ańskiej .  — Janicki IŁ, z Odessy.
Hotel L an g a :  P io trow sk i  S tan.,  doktor, z Kijowa. — H r.  W alis ,  e. k. 

pułkownik,  z Ł a ń c u ta .  — F ra n k  Ferd .,  z Nahaczowa. —■ Dyakowski Tadeusz,  
z Oleska. — W olsk i  Fr. ,  c. k. 'prz. pow., z Sądowej W iszni .

Hotel a n g ie l s k i : Janko Henr.,  z Hoszan. — Gottlicb Ant.,  z Liwczy. — 
Pucha lsk i  Nar.,  z  Ż uraw ic .  — T orosiew icz  M., z Pe ł tw i.

Hotel K rak o w sk i :  Sza frańsk i  Jan, kan. honor.,  z Mościsk.
Zajazd  podolski:  Fonlana Alf., e. k. porucznik ,  z Lugos.

W yjechali ze Lwowa.
Dnia 6 . maja.

P P . :  Zeschik  Józ . ,  c. k. prz. pow., do T u rk i .  — Zbrożkowie Adam i Kaz., 
do W ie rzb ią ża .  — Janow icz  W łodz .,  c. k. podporucznik.  — Hr. Baworowslii  
W ik to r ,  do Myszkowiec.  — Hr. Mier Felix, c. k. rotm., do R zeszow a.  — K a­
czyński  Izydor,  do Batia tycz.  — F u rg a r tn e r  M., do B rześcian iec .  — Pawli­
k ow sk i  Konst.,  do R zeszowa. — Ks, Jabłonowski Stan.,  do Krakowa. — Bal 
F r . ,  do Tuliglów. — Koszycki Marc.,  do Dzwinaczck. — Augustynowicz do 
Kniażego. — Szymanowski Fr. ,  do Bobiatyna. — Kratochwil  Marc., do W asy-  
lowa. — Jaw orsk i  Apel.,  do Ordowa. — Hr. Potocki Nik., c. k. podporucz.,  do 
P e s z tu .  — Rande  F ran c  , c. k. kapitan ,  do Żółkwi.  — R óżański  Felix, do Pa l-  
czyniee. — Rom er Henryk, do Bezdziedza.  — E ltha rd t  Józef, c. k. kapitan. — 
Kam iński  Gust. ,  do Kawska. — H r.  T arn o w sk i  Adam, do Polski.  — Znccarolli  
Karol,  c. k. kapitan,  do P re sz b u rg a .  — Delinow ski  Ant., adw. kra j. ,  do T a r ­
nopola — Malczewski Juk, do Skw arzaw y .  -— Hr.  Esterhazy W ład .,  do W ie ­
dnia. — Ł u k asze w sk i  T . ,  kanonik, do Przem yśla .

Spostrzeżenia meteorologiczne we Lwowie. 
D nia 6. maju. 1 8 6 3 .

Pora

B arom etr  
w  m ierze  

parys. spro­
wadzony do 

0° Reaum.

Stopień
ciepła

według
Reaum.

Stan po­
wietrza  
wilgo­
tnego

K ie runek  i si ła  

wia tru

Stan

atmosfery

7. god. z rana  
2 . god. po poł. 
lO.god.wiecz.

325.67
326.25
326.70

+  11.2 
+  14.9 
+  11.1

83.6
62.1
83.1

Ilość deszczu 5'

połud.-zach.
połud.-wsch.
północny

•24.

sł. deszcz

pochmurno

T  E  A  T  K .
D ziś  w teatrze niemieckim: „ D : e  S ! a r q u i s e  v o i ł  V i l l e t t e c‘,

d ramat  w 5 ak tach  pani Birch-Pfeiffer.
Jutro  u a scenie polskiej": „ S t a r e  w i a r u s y ” , komedya w 3 ak-  

tarh Bogusławskiego,  i koncert na .skrzypcach  pana F ra n ­
ciszka Szipelc.

K u r s  l w o w s k i .
Dnia. 6 . maja.

Dukat holenderski 
Dukat eesarski  
Pólimperyał zł.  rosyjski 
Rubel sreb rny  rosyjski  
T a l a r  p rusk i  . .
Polski k u ra n t  i pięciozłotówka 
Galicyj.  listy zas taw ne w. a. za  100 zł. i 

„ . „ „ m. k. za 100 z ł.  t
Galicyjskie obligacye indemnizacyjne 
5%  Pożyczka  narodowa \
A kcyega l .  kol. żelaz. Karola Ludwika

gotówką |  towarem
7,1. c. zł. 1 c -

wal.  austr. ó 21 5 27
5 24 5 29

» » 9 6 9 20
1 74 1 77
1 65 1 67

» » — -
75 54 76 29

bez
kuponów

79 10 79 97
74
80

23
85

75
61

8
52

210 — 211 83

Telegrafowany kurs wiedeński.
Dnia 6 . maja.

5%  M e t a l i k i .................................................................................
5%  pożyczka n a r o d o w a ........................................................................
Akcye banku  w i e d e ń s k i e g o ..............................................................

n * kredytowego .  .....................................................
Londyn, 10 funtów s z t e r l i n g ó w .....................................................
Dukat p o j c d y ń c z y ..............................................................  . .
S r e b r o ............................. ...........................................................................

z łr . k r

77 —

81 30
798 —

198 50
110 75

5 29
110 50

Kurs giełtly wiedeńskiej.
Dnia 4. maja.

I .  D ł u g  p u b ł i e z i i y
A, P a ń s t w a .  pien.

W  austr .  wal.  po 5 %  . . 71.40 
„ „ bez kuponów

zw ro tny  po 5%  . . . .  94.80 
Z pożyczk i  ilarod. z proc. 

od s tycznia  do l ipca  po 5% 80 .80  
od kwiet.  do paźd. po 5%  80.75 

Z r .  1851 ser .  B. po 5%  — .— 
Metaliki po 5 %  . . . . .  
Metaliki z p roc .  od maja do 

l is topada po 5%  
po 4 % %  . . .

4%
3%

(Za 100 zł.) 
towar.  

71.50

, 76.-

95,—

81 —  
80.85

76.10

dtto. 
dlto. 
dtto.
dtto. „ 2Va % 
dtto. „ 1 % .

P rz e z ,  do wyl. z
cale losy ...................

P rz e z ,  do wył. z r .
p ią ta  część  losów . 

P r z e z ,  do wyl. z r .  
P rz e z ,  do wyl.  z r .

po 500 z ł ...................
P rz e z ,  do wyl. z r. 

po 100 z ł ...................

. 76.— 
, 68—  
, 59.50 

45.—
. . . . 37.75 
. . . .  15.15 
r .  1839 

. . . 153.50 154—  
1839

. . . 150—  161.—
1854 94.75 95.25 
1860
, . . 98.50 98.60 
1860

93.80
Renty  Como po 42 lir .  aust.  16.75

W ylos .  obi. dawn. 
długu pańsf.  .

P rzez ,  do los.  obi. 
daw. długu państ.  
z proc.  w  kraju

dlto. z procent.  , 
za  g ra n ic ą  .

[po 5 %  71.60 
I „ 4 ' / 2% 6 0 —  
t „ 4%  58 —  
. „ 3 ' /*%  50.50 
f « 3 %  —
I „ 2 % %  57.— 
I » 2 % % 5 0 —  
L „ 2 %  45 —

| „ 5%  71.50
i „ 4% % 6 G —  

» 4%  58—
B. K r a j ó w  k o r o n n y c h .

^  f  N iższej  Austry i
£ N ( W y ż .  Aust.  i £
C C  \

fc © 1 Czech . . . .
c  || M orawii . . .
•  3 / Sz laska  . . .
r  '<• ) Styry i  . . . .

/ T yro lu  . . .
e2  O f Kar.,  Krainy i 1
O  PhI W ę g ie r  . . .

87.50
84.50
89.50 
68—
87.50

89—

: e —  ?

99—
17—
72.50
66.50
58.50 
51.60

72.50 
6G.50
56.50

88.50 
85—  
9C.Ó0
89—
88.50
87.50
90 —  
87—  
76.60

pien.
Banatu  Tem. . . 74.75 
K ro a c j i  i S ławonii  74 .—
G a l i c y i .....................74.25
Siedmiogrodu . . 73.25 
Bukowina . . . 73.— 

Z klauzulą  wylos. w r .  1867 72.75 
Lomb. wen. poż. z r .  1859 9 3 .— 

po 5%
4%

rc O —C o «— U o  . 0-0— lO —
5  o «* O c, «

Dług Tyrolu  

Dług S a lcburga j  

Dług Krainy

3Va %
»%
2'/*%
2%
1

59—

59 —

30—

76.20 Po 3% za 100 zł. . . . 22—
68.50 « 2V*% n 100 n • . « 19—
60 — « 2 % % n 100 « . . . 17—
45.50 » 2 % i) 100 „ . . . 15—
38.75 1%% » 100 » • • . 12—
15.25 3 . A k c y e .

towar.
75.50
71.50
74.75
73.75
73.50
73.25
93.50

69.25

59.25 

31 —

20—

(Za  sztuki 
794—  79G.

*•)

199.50 199.70

Banku narodowego . 
lnst .  kred .  dla handlu po 

200 zł.  w. a. . . . .  .
N iż .-au s l r .  ton-, eskomt.

po 500 z ł ..............................  630—  631 —
Fółn.kol.  po 1000 zł.  m. k. 1774— 1776—  
Tow. kolei żel. państwa po 

200 z ł.  m .k .  czyli 500 fr. 215.— 216. 
Kol. Ces. E lżbie ty  po200zł.

mon. konw ............................  152.50 153—
Polud. -pó ln .  - nicni. kolei 

kom. po 2CO zł. m. k. . 1 2 6 . -  128.50 
Kolei Cisy po 200zł. m .k .  

po 140 zł. ( 7 0 % )  wpłaty  147—  — —
Polud. kolei państ. ,  lomb. 

wen. i cen tra l . -w łosk ie j  
kolei  żel. po 200 zł. w. a. 
c z i l i  500 fr. z wplata
ISO zł. ( 9 0 % ) .........................— —  .--------

Kol. Kar.  Lud. po 200zł.
mon. konw ........................ ....  210.25 210.75

Kol. P reszb .  Tyrn .  I. emis.
po 200 zł. m. k .......................— .— 55—

dtto II. emis. po 200zł.ni.k. 105—  107.— 
Kolej B u s teb rad zk a  po

500 zł. ni. k .........................  665—  — —
Kolej Aussig. - Ciepl. po 

200 zł.  m. k. . . . . .  2 1 8 —  220—  
Kol. Bern .  Ross. z p ie rw ­

szeństwem  po 200 zł. 
mon. konw.......................... 195—  260—

pien. towar,
Kol. G rac .-K ofl .  i Tow. 
górn. po 200 zł. w. a. . 163.— 165—  

Auslr .  (owarz. żegl.  par. 
po 500 zł. m. k .  . . .  435 .— 436.— 

Lloyda w T ryeśc ie  po
500 zł. ni. k ......................  234—  236.

Mostu łańc. w Peszc ie  po
500 zł. ni. k ......................  395—  398—

Tow. młyna p a r .  w W ied.
po óllOzł. iv. a ....................  395 — 400 .—

Powsz. austr .  Tow. gaz. 
po 200 zł. w. a. . . . _  .— 246.

Uprzywil.  czeska  kolej z a ­
chodnia po 200 zł. w .a .  159.25 159.75

U.  L i s t y  z a s t a w n e .

(za  100 z ł. )  
f t i le t -z r .1 8 5 7 p o 5 % 1 0 4 .7 0  104.90

naród t  t01e‘- ” 18^ p o 5 % 1 0 1 . 7 5  102—
, ™ przeznaczone  do
w m - ‘ Uos.  po 5%  . . 90.75 9 1 .—
B anku  ( n a  12 m. 5 %  . — .— — .—
naród. ( p rzezn .  do loso- 
w w .  a. (w an ia  po 5% . 86.80 87—
Gal. Tow. kred. w w. a. 
po 4 % ...............................  75.50 76 —

5 . O b lig a c y e  z  p r a w e m  
p ie r w s z e ń s lw a .

Kolej Elżbiety  po 5 % za 
100 zł. m. k. , . . . 95.25 96.75
detto deflo w sreb , upr.  
za  100 zł. w. a. . . . 94.50 9 5 —

E mis.  z r.  1862 za 100 zł. 
wal.  aust.  . . . . . .  89.25 89.75

Tow. austr .  kol.  p aństw a
po 500 f r ................................ 124.50 125—

Kol. Lomb. wen. po 500 fr. 115.50 116.50 
Kol. póln. po 100 zł. in. k. 92—  92.50 
Kol. póln. po 100 zł. w. a. 88.50 89—  
Kol. Glogn. po 100 zł. in. U. 80.75 81.25 
Tow. żeg. par .  na  Dun. .

za  100 zł. m. k ..................  93—  9 4 —
Lloyda za 100 zł.  . . .  — — 93—
U przyw. czeska kol. zacli. 

po 300 zł. w. a. (w  s r e ­
b rz e )  za 100 z ł ..................... 95.25 95.50

Polud. póln. kolej kom. po
5 % za 100 z ł .......................  78.— 78.50

Grac.  Kotlach, kol.  i Tow. 
gór.  p o 400 zł. w.a. (lOOOfr.)— .— — .—

pien. towar.
O. L o s y . (za  sz tukę .)

Inst .  kred .  dla handlu po
100 z ł.  w. a. . . . 133.50 133.75

Tow. żeg. par. na  Dun po
100 zł. m. k ................. 97— 97.50

Poż. T r y c .p o  100 zł. in. k.121.50 122—
„ ,, po 50 zł. m. k 52.50 53—

Pożycz, miasta Budy po
40 zł. w. a ................. 36.25 36.75

E sterhazego  po 40 zł, m k, 97— 98—
Saima „ 40 „ e 37.75 38.25
Palfiego „ 40 „ 36.75 37.25
Clarego „ 40 „ « 35.25 35.75
SI. Genois „  40 „ » 36.75 37.25
W in d isch g ra tza  20 zł. n 21 — 21.50
W aldste ina  20 « 23— 23.50
Keglevicha 10 n — — -----

W e k s l e .

(Na 3 miesiące.)

Amsterdam za 100 zł.  hol 94.60 94.75
A ugsburg  za 100 zł. w. p. n. 99.90 94 .—
Berlin za 100 tal..................—.— — .__
W ro c ław  za  100 tal .  . . —.— — .—
F ran k fu r t  za 100 zł. w. p .-n. 93.90 94.—
Genua za  100 l ir .  piętn. . — .— — .—
Hamburg za 100 M. B. . . 83.10 83.20
Lipsk  za 100 tal, . . . .  — .— — . —
L iw u rn a  za 100 lir.  tosk. — —  43.90
Londyn za 10 ft. szt.  . . 111.20 111.30 
Lugdun za  100 tr. . . .  — .— - . —
Medyolan za 100 l ir .  wł. — . — — .—
Marsylia  z a  100 fr. . . . 44.— — .—
Paryż  za 100 f r ...................  44.10 44.10
Pra g a  za 100 zł. w , a. . — __— .—
T ry es t  za  100 zł. w. a . — .— — —
W enecya  za  lOOzł. w. a . —. — — ■ —

(31 dni po ukazaniu.)

B u k a resz t  za  100 piast.  wol. — .— — .— 
Konstantynopol za  100 piast.  tu r .  — .—

K u r s  z ł o t a .
Dukaty ces. men. . . 5 .3 ! 5.33

dlto. pełnej  wagi . . 5.31 5.33
K o r o n a ................................. 15.30 15.35
20f r a n k ó w k a ...................  8.93 8.95
Rosyjski imperyał . . 9.15 9.18
T a la r  związkowy . . . 1.66 1.661/ ,
S reb ro  ...............................110.75 111________
Kurs korony w c. k.  kasach 13zł. 50c.

Odpowiedzialny  R e d a k t o r  A d « l f  K u d j u j g k S , 7  c. k. galic. drukarni rządow ej.


